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Jutro, Rocznica U ro d z in  J e j  C e s a r s k ie j  W ysokości  
W i e l k i e j  X i ę ż n e j  M aryi A x a k d b ó w k e j .

( D alszy ciąg Ukazu N ajwyższego o pensjach eme­
rytalnych i  dodatkach do nich). O trzymali: Zuzan­
na z Świątkowskich Uoczyńska, Wdowa po Posługa­
czu przy Magistracie m. Kalisza, rs. 7 k. 50. PP. Aot: 
z Miecznikowskich Skretow ska, Wdowa po Burmistrza 
m. Opatowa, rs. 78 k. 75. Szym: P rzedpełski, b. Se­
kretarz Biura Naczelnika Ptu Włocławs:, rs. 225. Jan 
Jeleniew ski, b. Strażnik więzienia Płoc:, rs.  63 k. 75. 
Anastazja zTorzewiczów Czekajewska, Wdowa po Ł a ­
wniku  Kassjerze m. Stawiszyna, rs. 31 kop. 50. Józef 
Opolski, b. Dziennikarz m. Kielc, rs. 75. Ig:-Jó»: B a ­
dow ski, pozostały syn po Kassjerze Kassy Ekonomicz: 
m. Szydłowca, rs. 13 k. 50. Wal: Sw idersk i, b. B u r­
mistrz m. Kutna, rs. 229 k. 50. Jan Lubański, S ekre­
tarz Guber:,  b. Burmistrz m. Terespola, rs.  247 kop. 50. 
Fryd:-W ilb: Szm idecki, Radca Dworu, b. Radny Magi­
stratu m. Warszawy, rs. 675. Pautaleoa-Alex:-Fel. Za- 
w idzki, b. Naczelnik Ptu Pułtuskiego, do pensji rs. 637 
k. 50, dodatek rs. 112k . 50. Stan: Pliszczyński, b. Ra- 
doy-Sekr: przy Magi: m. Lublina, do pensji rs. 303 k. 75, 
dod: rs.  101 k. 25. Kalixt Sa w ick i , Radca Hon:, b.Tłó- 
macz języka Rossyjskiego w Biurze Naczelnika Powiatu 
W łocławs:,  rs .  150. Juljan: z Gostomskich, Igo  ślubu 
Grabowska, 2jO B eliyńska , Wdowa po Prezydencie 
ni. Kielc, i ich dzieci, rs. 324. Trofimow Łomow, b. W o­
źny Kom: R. S. W. i D., do pensji rs. 90, dodat: rs. 22 
k. 50. Andrzej S zew czykow i ki, b. Dozorca Chodnika 
w  m. Częstochowie, rs. 33 k . 75. Marjanna-Jad: z Szy- 
jewskich R a j gier sita, Wdowa po Felczerze przy Insty­
tucie Rządowym szczepienia ospy ochronnej w Warsza- 
szawie, i ich dzieci, rs. 18 k. 75. Fraoc:-Sal: Kiergle- 
wicz, b. Burmistrz m. Kocka, rs. 135. And: Borodzicz, 
Assesor Koli:, b. Naczelnik Ptu Konińs:, do pensji rs.  
540, dodatek rs. 360. (D. c. u.)

Z  Petersburga, 24  W rześnia (6  P aździern ika .)
13go Września z rana, m ie l i  szczęście przedstawiać 

się NAJJAŚNIEJSZEMU CESARZOWI, wszyscy znaj­
dujący się w Nikołajewie J e n e r a ł o w i e  i Admirałowie, 
poczem JEG O  CESARSKA MOSC, i  I ch Ce s a r s k ie m i

WYSOKOŚCIAMI W lE L K IE M I X lĄŻĘTAM I KONSTANTYM, MI­
KOŁAJEM  i M i c h a ł e m  M i k o ł a j e w i c z a m i ,  w  towarzystwie 
Dowodzącego A rm ją  Południową Jenerał-Adjntanta 
Liidersa, raczył objeżdżać linję wznoszonych między 
Bohem i logułem warownią z których postępu, wybo­
r u  miejsc i obrysu, NAJJAŚNIEJSZY PAN pozostał 
nade r  zadowolonym.

14go Września, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ raczył 
oglądać Lazarety Lądowy i Morski. Przy zwiedzaniu 
tego ostatniego, N A JJ A Ś N IE JS Z E M U  P A N U  by ł  przed­
stawiony, między rannymi leczącymi się tam Oficera­
mi, Lejtnant 45 ekwipażu floty D jrożyński,  który 27go 
S ierpnia , przy opuszczaniu przez nasze wojska Połu­
dniowej strony Sewastopola, przez wysadzenie bastjo-

nu Nr 2, miał mocno opaloną twarz i ręce obie. Wi­
dząc, że za pierwszem podpaleniem przez podoficera, 
ogień nie doszedł do składu prochu, wydarł mu lont i 
rzucił się, z widocznem niebezpieczeństwem, w bardzo 
blizkiej odległości, na posypkę prochową i zdołał ją  
podpalić, przez co wysadził bastjon. JEG O CESAR­
SKA MOŚĆ raczył, osobiście zaszczyciwszy Lejtnanta 
Dorożyńskiego pochwałą za jego czyn, zdjąć z S ieb ie  
Order Śgo Jerzego 4go stopnia, i ozdobić nim tego do­
stojnego Oficera.

15go Września NAJJAŚNIEJSZY PAN, raczył od­
być przegląd wojsk w Nikołajewie znajdujących się. 
W szeregach znajdowały s ię :  Komenda liojowych K o ­
zaków Własnego JEG O  CESA R SK IEJ MOŚCI kon ­
woju, 8  bataljonów rezerwowej brygady 10 dywizji 
pieszej, 2gi Uczebny ekwipaż, 6 bataljonów złożonych 
z morskich ekwipażów, 6 baterji 2ej dywizji ar ty ler ji .  
Wojska te przedstawiły się NAIJAŚNIEJSZEM U PANU 
w doskonałym porządku i szykowności.

Następnie JEGO CESARSKA MOŚĆ raczył zwiedzić 
Depo mapp i różne pracownie Wydziału Morskiego, 
rotę Gardemarioów korpusu Kadetów M arynarki i rotę 
Sterników, i wszędzie był zadowolonym.

16go Września, miało szczęście przedstawiać się N A J­
JAŚNIEJSZEMU PANU, 144 morskich Oficerów,ranio­
nych przy obronie Sewastopola i,przybyłych do Niko- 
łajewa. JEGO CESARSKA MOŚĆ raczył im osobiście 
oświadczyć Swą wdzięczność za zaszczytną ich służbę, 
gorliwość i poświęcenie się, z jakiemi przelewając krew 
za CESARZA i Ojczyznę, wytrwali ciężki czas przeszło 
rocznego oblężenia, i zaszczycić każdego po szczególe, 
wypytywaniem się o otrzymanych ranach i odznacze­
nie się.

Następnie , NAJJAŚNIEJSZY CESARZ raczył o g lą ­
dać Adm iralic ję  Nikołajewską i różne należące  do niej  
zakłady i warsztaty, i znalazł wszędzie należyty p o rzą ­
dek i organizację. . ,

17go Września, JEGO CESARSKA MOSC raczył 
zwiedzić kilka oddziałów Wojenno-Lądowego Szpitala, 
z których stanu był zupełnie zadowolonym. (Ru: Iow:).

Bocmanmat Kowalczuk.
W  Petersburgskim dzienniku, wydawanym w o b ­

szernych tomach co miesiąc przez Komitet naukowy 
m a r y n a r k i ,  p o d ty tu łem : Morskoj Sbornik, w zeszycie 
za miesiąc Wrzesień r. b., między materjałami do hi- 
storji obrony Sewastopola, czytamy co następuje:

Grzegorz Kowalczuk  wszedł w służbę roku  1840 
z mieszczan miasta Lublina, wyznania Rzymsko-Kato­
lickiego. Służył jako majtek w 33cim ekwipażu Floty, 
W roku 1848, ^posunięty był na kwatermistrza, a za 
umiejętne użycie działa, przy którem był komendorem 
w bitwie pod Sinopą, o trzym ał w nagrodę znak krzyża 
wojennej zasługi. Dosyć było, iżby Naczelnik n ap om ­
knął tylko o czemkolwiek, a wnet Kowalczuk występo­
wał jako pierwszy ochotnik da wykonania. Nieustra­
szony Lejtnant Troickl wybra ł go zs swego towarzysza
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w e  w s z y s t k i c h  ś m i a ł y c h  p r ze ds i ęw z ięc i ac h ,  i uie za* 
w i ó d ł  s i ę :  K o w a l c z u k  b y ł  w i e r o y m ,  o d w a ż n y m  j e g o  
s p ó l n i k i e m .  D u i a  5  P a ź d z i e r n i k a  r .  z., gdy n i e p r z y j a c i e l  
z a c z y u a ł  n r z ą d z a ć  s w o j e  bat er je ,  L e j t n a o t  T r o i c k i  i 
G r z e g o r z  K o w a l c z u k  ś m i a ł o  w s p i n a l i  s ię  na  w a ł  nie* 
przyjacielski, i pr z y n o s i l i  d o k ł a d n e  w i a d o m o ś c i  o  p o s t ę ­
p i e  r o b ó t  n i e p rz y j ac i e l sk i c h .  D o i a  5  P a ź d z i e r n i k a ,  p o d ­
cz as  s i l ue j  k a n o n a d y  od s t r o n y  mo r z a ,  gdy  t r z e b a  b y ł o  
dowi ed z i eć  s i ę  o  lo s i e  b a t e r j i  N r  10 ,  ciż o d w a ż n i ,  p o d  
g r a d e m  k u l  d z i a ł o w y c h ,  dos ta l i  s ię  do w s p o m n i o n e j  ba-  
lerj i ,  z n a j wi ęk sz e r o  z a d z i wi en i e m jej  Dowó dz cy .  A l e  
w  nocy  z dn i a  8  na  9 ty  P aźd z i e r n i k a ,  K o w a l c z u k  zo s t a ł  
o s i e r o c o n y ;  w a l e c z n e m u  j e g o  N a c z e l n i k o w i  przeznaczo-  
n e m  b y ł o  z g i u ą ć  po b o h a t e r s k a  n a  n i ep rzyj ac i e l ski e j  
ba t e r j i ,  p o dcz es  s ł a w n e j  wy cieczk i  ce l e m z a g w ożd ż en ia  
dzi a ł .  K o w a l c z u k  o p o w i a d a ł ,  że r az em zagwoździ l i  k i l ka  
dzi a ł ;  a le  w k r ó t c e  ś r ó d  zg i e ł k u  w a lczą cy ch i c i emn o ś c i  
n o c n e j ,  s t r a c i ł  o n  T r o i c k i e g o  z o k a .  Za  te n  cz yn,  K o ­
w a l c z u k  o t r z y m a ł  w  n a g r o d ę  dwie  t rzecie  d o d a t k u  do 
p o b i e r a n e g o  żoł du .

Ś m i e r ć  Ł e j t n a n t a  T r o i c k i e g o  b o l e s n y m  c i ęż a r em 
p r z y g n i o t ł a  duszę  K o w a l c z u k a ;  d r ęc zy ło  g o  s u m i e n i e ,  
j a k  s a m  p r z y z n a w a ł  s ię ,  że z o s t a w i ł  s w e g o  b o j o w e g o  
N a c z e l n i k a  w r ę k u  n i epr zy j ac i e l a .  Z  o d e b r a n e j  Na jw y ż ­
s z e j  n a g r o d y  w kw o c i e  rs .  5 0 ,  częs to s t a w i ł  świecę  w K o ­
śc ie le  i d a w a ł  na  Msz ę ż a ł o b n ą  za dus zę  s w o j e g o  Z w i e ­
r z c h n i k a .  K o w a l c z u k  p r z y s i ą g ł  ze mś c i ć  s i ę  n a d  F r a n c u ­
z e m ,  i p r z y s i ę g ę  tę św ię c i e  w y k o n a ł .  Ż a d n a  wy ciecz ka 
u i e  o d b y ł a  s ię  bez K o w a l c z u k a ,  i z a ws ze  ze s k r w a w i o -  
n e m bagueteuo w r a c a ł .  » D o s ta ło  s ię  F r a n c u z o w i ,  w ie l ­
m o ż n y  p a n i e ”  m a w i a ł  K o w a l c z u k ,  » n i e  b y ł o  p a r d o n u ! ”  
P o d c z a s  p o m y ś l n e j  wy ci eczk i  Ł e j t n a n t a  T i t u w a ,  K o ­
w a l c z u k  z a b a w i w s z y  s ię  w n i e p r z y j a c i e l s k i m  o k o p i e ,  
c h c i a ł  j uż  g o  opuści ć ;  ale  n i e  zna la z ł sz y s w e g o  N t c t e l -  
n i k a ,  d o m y ś l i ł  s i ę  co się świę ci  i aby z n o w u  ni e  ch yb ić ,  
z e b r a ł  k i l k u n a s t o  m a j t k ó w — z u c h ó w ,  r zu c i ł  s ię  p o w t ó r ­
n i e  w o k o p  i w  ż w a w e j  bójc e  r ę k a  na r ę k ę ,  o d b i ł  cięż­
k o  r a n i o n e g o  Ł e j t n a n t a  T i t o w a .  B a g n e t e m  r o z p r a w i a ­
j ą c  s ię  z n i e p r z y j a c i e l e m ,  K o w a l c z u k  nie  z a p o m n i a ł  i o 
ż e l a z n y c h  p r z y s m a c z k a c h ,  a z p o ż ą d a n y m  s k u t k i e m  z w i ­
j a ł  s i ę  o k o ł o  dzia ła .  Raz F r a n c u z  d o t k l i w i e  z n i e g o  za ­
ż a r t o w a ł :  k i edy  o n  n a s t a w i a ł  6 8 - f a n t o w e  b o m b o w e  dzi a­
ł o  Da F r a n c u z a ,  g r a n a t  p a d ł  na  p la t  f o r m ę ,  a p ę k ł szy  
p o p c h n ą ł  K o w a l c z u k a  w r a z  z d e s k a m i  ku  s t r ze ln i cy;  o- 
p a l o n y ,  p o t ł u c zo ny ,  o b l a n y  k r w i ą ,  s k o c z y ł  do dzi a ła ,  i 
c h w y c i ł  za s z n u r  od z a m k u ,  aby  s t r ze l i ć . —  nObo!  j a ki  
z  c i ebi e  fi lut!”  r ze k ł ,  o c i e r a j ą c  r ę k a w e m  l e c ą c ą  k r e w ;  
a l e  ż o ł n i e r z e  w s t r z y m a l i  go ,  p o n i e w a ż  p l a t f o r m a  b y ł a  
u s z k o d z o n a .  » E b !  br ac ia ,  szkoda;  a w y c e l o w a ł e m  p r o ­
s to  w b r o d ę  d o b r e m u  g o śc iow i ! ”  D o w ó d z c a  ba t er j i  z a ­
l e d w i e  zrnus  ł  g o  aby  sz edł  do  a m b u l a n s u ;  n i e c b c i a ł o  
m u  się r o z s t a w a ć  »z m a t e c z k ą  s t a r u s z k ą ” ,— tak o n  n a z y ­
w a ł  dzi a ło  b o m b o w e —  ale  cóż  r o b i ć :  g ł o w a  b y ł a  c a ł ­
k i e m  p o t łu c zoo a .  » Ż e g n a m  w a s  b r ac i a ,  pami ęt a j c i e ,  że 
d ł u ż n y  je s t em F r a n c u z o w i ” ,— r ze k ł ,  o d ch o dz ąc  z bas t j o-  

dzielny ar ty l er zy s t a .  G d y  w y zd r o w i a ł ,  w z i ą ł  go D o -  
w o d z c a  ek w i p a ż u  do s ie bi e  n a  o r d y n a o s a ,  a le  n i e  s m a ­
k o w a ł  K o w a l c z u k o w i  t e n  o b o w i ą z e k  i u p r o s i ł  ab y  m u  
p o z w o l o u o  przejść na r ed u t ę  S c h w a r z s .  D o c z e k a ł  K o ­
w a l c z u k  ł a s k i  M o n a r s z e j ; za w el ecz oo ść  i w z o r o w e  
s p r a w o w a n i e  s ię ,  p r ze d s t aw i o n y  b y ł  do 3 c h  t e r c j a ł ów,  
t o  j e s t  do z a a k u  Krzyża  w o j s k o w e g o  z k o k a r d ą ;  p o p r z e ­

d n i o  zaś p o s u n i ę t y  b y ł  do s t o p n i a  b o c m a n m s t a .  Z czy­
n ó w  je go wszy scy  g o  zn a l i . — P a w e ł  N a c h i m o w  zw ie d za ­
j ą c  redutę ,  z a ws ze  zb l iża ł  s i ę  do K o w a lc zu k a ,  i p y t a ł  go  
o  zdr owie .

D z i e ń  8  L ip c a  b y ł  o s t a t n i m  p o r a n k i e m  dla w a l e c z n e ­
g o  G r z e g o r z a ;  co  r a n e k  zb l iża ł  się k u  s t r ze ln ic y ,  i po-  
g l ą d a j ą c  n a  n i e p r z y j a c i e l s k i e  p r z y k o p y ,  z z a d o w o l e n i e m  
p o w t a r z a ł :  »Bł iże j ,  bl iżej ,  p r o s i m y ,  z i o m k o w i e ,  a mo ż e  
też ż y w c e m  w a s  z a b i e r z e m y ” ; 2 - p u d o w a  b o m b a  nie  p o ­
z w o l i ł a  m u  tego doczeka ć .  P r z e s k o c z y w s z y  przez  w a ł  
r e d u t y ,  p a d ł a  przy l e ż ą c y m K o w a l c z u k u ,  i w chwi l i ,  k i e ­
dy c h c i a ł  ze r wa ć  s ię  n a  n o g i  i z e m k n ą ć o d  n i e p r o s z o n e ­
g o  gościa ,  p ę k ł a  z b u k i e m ,  j a k b y  u m y ś l n i e  z a p o w i a d a ­
j ą c ,  że  jeszcze  j e d neg o  z w a le cz n y ch  z l i sty w y k r e ś l i —  i 
K o w a l c z u k  już  n i e  żył .  Ż o ł n i e r z e  j u ż  n i e  wi dzą  w e s o ­
ł e g o  zaws ze  i d o b r e g o  Grz eg o r za ;  a l e  s z a n u j ą  j e g o  p a ­
mię ć ,  o p o w i a d a j ą c  o  j e g o  s ł u ż b i e  i wa le cz nośc i ,  k t ó r e  
n i e u s t a n n i e  za p r z y k ł a d  im s ł u ż y ł y .  (Morski Sbornik).

P o s t a n o w i e n i e m  Rady A d m i n i s t r a c y j n e j  K r ó l e s t w a  
z  d. 2 3  S i e r p n i a  (4  W r z e ś n i a )  r.  b. ,  g m i n a  Czarkowy  
z ł o ż o n a  z r e a l n o ś c i :  Czarkowy, Rzanienowice,Tręba - 
C2ÓW, Krzczonów , Słropieszyn  i Sokolin, w G u b :  R a ­
domskiej P o w :  M i e c h o w s k i m  O k r ę :  S z k a l b m i e r s k i m ,  
p o ł o ż o n a ,  p o d  wzg lę dem S ą d o w y m  od  O k r ę g u  S i k a l b -  
m i e r s k i e g o  o d ł ą c z o n ą ,  a do  O k r ę g u  S t o p u i c k i e g o  tejże 
G u b e r n j i  w c i e l o n ą  zos ta ł a .

J W .  J e n e r a ł - L f j t n a n t  Engelhardt,  p r z y b y ł  z Wie­
dnia;  a J W .  Rzecz:  Ra d:  S t a n u  Hoffmann, w y j e c h a ł  do  
Berlina.

J u t r o  o  godzi n i e  w p ó ł  do l l e j  z r a n a ,  w Kośc i e l e  Po­
wązkowskim , o d p r a w i o n e  zos taui e  N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o ­
b n e ,  za s p o k ó j  duszy ś.  p.  T e o d o r a  Sękowskiego, z m a r ­
ł e g o  1 7 g o  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 1  r, ;  na  k tó r e ,  po zo s ta ło  
S i o s t r y  i Ciot ka ,  z a p r a s z a j ą  P r z y j a c i ó ł ,  K c l e g ó w  i Z n a ­
j o m y c h  Niebos zczyka.

F r a n c i s z e k  Piątkowski,  Dziedzic  d ó b r  Uwieliny, p o  
d ł ug i e j  i c iężkie j  s ł abości ,  o p a t r z o n y  ŚŚ.  S A K R A M E N ­
T A M I ,  pozo s t awiwsz y  Ż o n ę  i Dzieci ,  o n e g d a j  życ ie  za­
k o ń c z y ł ,  w  w i e k u  lat  62 .  W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  j ego  
do Kośc i o ł a  P ar af jBl ne go  Praimów,  n a s t ą p i  dziś;  a 
ze ś  j u t r o ,  e x p c r l a c j a  tychże  z w ł o k ,  n a  s m ę t a r z  te jże 
P a r a f j i .

W  mi e śc i e  Sieradzu, u m a r ł a  d. 1 z- us., ś. p,  Józef a  
z W y g a n o w s k i c h  I g o  ś lu b u  R aczy ń sk a ,  M a ł ż o n k a  J ó ­
zefa Raczyńskiego , N a c z e l n i k a  Sekcj i  S k a r b o w e j  b. 
W d z t w a  kaliskiego, p o w t ó r n e g o  Kuczyńska , M a ł ż o n ­
k a  I g o c e g o  Kuczyńskiego. Z m a r ł a  by ł a  c ó r k ą  I g n a ­
c e g o  Sędzi ego  T r y b :  Kaliskiego,  i J u l j a u n y  Kętzyckiej, 
M a ł ż o n k ó w  Wyganowskich.

D o w i a d o j e m y  s ię  o  s k o n i e  w p o ł o w i e  ze sz łego  m i e ­
s i ą c a ,  ś. p.  Lipskiego , W ł a ś c i c i e l a  d ó b r  Lewków, w W .  
X i ę z t w i e  Poznańskiem. M ą ż  ten z n a n y  z d o b r o c z y n ­
nośc i ,  w z o r o w e  g o s p o ^ e r e t w o  w m a j ą t k u  s w y m  p r o ­
wadzi ł .

O d e b r a l i ś m y  & Rodomska  w i a d o m o ś ć  o s k o n i e  ś.  p.  
z F e r e u c o w i c z ó w  Necktej, W d o w y  po K u p c u  t a m t e j ­
sz ym .

W  z e s z ł y m mi e s i ą c u ,  p r ze n i e ś l i  s ię  w Łomży  do
w ie c z n o śc i ,  ś. p.  M a r c d l i  i K a r o l i n a  z T r c u t s o l t ó w  
Hoffmanowie.
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'Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności otrzy­
mawszy z e z w o len ie  od D y re k c j i  Rządowej Teatrów, na
urządzenie trzech muzykalnych poranków w miesiącu
Października i Listopadzie, jo* przystąpiło do zajęcia 
się tym przedmiotem dla wprowadzenia go w wykona­
nie. Dochód z tych poranków, przeznaczony będzie 
na Ochrony, które rzeczywiście skutkiem droży- 
zny, znajdują się w zbyt krytycznem położeniu. Nie 
potrzebujemy zachęcać ani amatorów, ani amatorki, 
obdarzone pięknym talentem; wiemy bowiem dobrze, 
że tam sdzie idzie o podanie ręki niedoli, uikt się nie- 
cofoic przed tak szlachetnem dziełem; a jeżeli uprzedza­
my o tem, to jedynie w myśli podania sposobuości 
wszystkim, którzy otrzymane od natury dary, zechcą 
z ło ży ć  jak zwykle na ołtarzu ludzkości.

P. Lucjan P rzep ió rsk i  Malarz, o którego pracach 
wspominaliśmy w K urjerze , wczoraj opuścił W a rsza ­
w ę, udając się w celu artystycznym doGuberoji W ile ń ­
sk ie j. Artysta ten ma także zamiar zwiedzić i Peters-

Amator astronomji Malarz Herman G oldsm ith  w P a­
ry żu ,  znany już z odkrycia dwóch p la n e t teleskopo­
w ych , a mianowicie L u tec ji w r. 1852 i P?™onJ ' w Jj 
1854 odkrył w tych dniach nowe ciało niebieskie, tej 
samej natury. O tem odkryciu zawiadomił F ra n cu zką  
Akademję Nauk, Astronom L tv e m e r .

Osoby szukające u wód zagranicznych polepszenia 
zdrowia, Kupcy wyjeżdżający zagranicę na jarmarki dla 
zaopatrywania magazynów swoich w nowości, wreszcie 
i Turyśei dla przyjemności podróżujący, wszystko to 
powróciło lub powraca do naszego miasta. Ożywi się 
przeto znów W a rsza w a , zwykle temi letniemi wy- 
rip/‘7kami wvludsiioofl.

Znany Fortepjanista i Kompozytor, P. Maurycy Die­
tr ich  po kilko-miesięczoej nieobecności w W arszaw ie ,
" S S r . a g r . n l c i ,  .  *»!«•* *'•>«* «»«“ I r
między Warszawiankami a naszenn Czytelniczkami, 
wiele bardzo Uczennic, dla ich tedy wiadomości dono­
sząc o tem, dodajemy, iż Artysta ten pozostaje na 
tem samem mieszkaniu jak dawniej, to jest w do­
mu Sukcessorów Dra Bernsteina, przy ulicy Elekto-

™  W czora j  złożono w Redakcji K u rjera  o d F C . r s . l  
dla wdowy Z ucharsk ie j;  rs. 1 dla wdowy W olskiej i 
rs. 1 dla wdowy G u liń s k ie , . -  OA R rs. 1 na światło 
nrzed statOa MATKI ROZKILJ przed Kościołem X X. 
Ę m S ;  r , .  1 n ,  l . i f  P « <  M A T61
BOZK1EJ, przed Kościołem X X. K apucynów , i rs. 1
dla wdowy N aw rockie j. ,

Już Się pokazały w rony, owe zwiastuny pory zimo-

Wczoraj w Teatrze R o z m a i t o ś c i ,  przywołani zostali: 
po Rom: L w y  i Lw ice, Panna Ł a p iń ska  5-kroć, P P . 
Ż ó łko w sk i  i Kom orow ski po 4-kroc, R ych ter  6-kroć i 
Sto lpe  3-kroć; po Kom: Floryna, V sa m  S zym a n o w ska  
2* k roć.
“ Dziś tydzień jak Pani R yw acka  występowała w Tea­
trze K rakow skim ; a C za s  dając sprawozdanie o tem, jak
najpochlebniej wyraził się o jej śpiewie.

W . J. J a s iń sk i  D y r e k t o r  Teatrów, pow rócił  z za­
granicy.

Ś l iw k i  już znikły.

Kurs wczorajszy: z a pó l-im p erja ły , żądają rs. 5 kop: 
44, dają rs. 5 kop: 43; za obligi Skarbowe  oprócz k u ­
ponu, dają rs. 78 kop: 8, wartość kuponu kop: 16*/s; 
za lis ty  za sta w n e  l l lgo  Okresu oprócz kuDonu, żądają 
rs. 15 kop: 14, wartość kuponu kop: 18s/&; nową 
R o ssy jską  pożyczkę z roku 1854 oprócz kuponu, żąda­
ją rs. 91 kop: 96, wartość kuponu k. 476.

Donieśliśmy o poświęcenia domu wzniesionego przez 
St: N eybaura, na wyłączny użytek rodziny Jego. Dziś 
i  tego co wyrzekła jedtia z Siostrzenic Jego, ofiarując 
tek jemu jak małżonce jego, wiersz własnego utworu, 
przytaczamy w kilku strofaach wyjątek:

W zniosły  się p ię trow e m ury,
W  m iłości dla nas dźw ignięte,
Rodzinne w ęz ły  n a tu ry  
O trzym ały  sankcje św ię te .

*  *N ietylko czasy daw nem i,
Cnota św ietnością jaśn ia ła ,
O dżyła w ieki nowemi,
Znów błogi owoc w ydała .

*

Ś w ięty  Marcin Ś w iętym  został,
Bo z biednym płaszcz sw ój podzielił,
Bożki p rzyk ład , ucznia dosta ł,
Co z  rodziną mienie dzielił.—

A n g l i a . —  Marszałek V a illa n t , otrzymał Wielki 
Krzyż Orderu Ł a źn i, a Romissarze A ngie lscy  przy ar- 
mji fra n c u zk ie j  w K rym ie, Jenerał Rose  Kom andor­
ski, i Pułkow nik Foley Kawalerski Krzyż tegoż Orde­
ru. —  Pomiędzy PP. D 'Isra e li, G ladstone i B rig h t,  
.została podobno zawartą koalicja przeciw teraźniejsze­
m u gabinetowi.—  Xiązę A lbert ma w przyszłym mie­
siącu u d ećs ięd o  B irm in g h a m , dla po ł oż en ia  kamienia 
w ę g ie ln e g o  do tak zwanego M idland-1 n s titu t. Gotują 
mu tam świetne przyjęcie .—  Hr: P ers ig n y  powrócił 
do Londynu  z odwiedzio, jakie od law ał Lordowi C la­
rendon  w Goore. (Neue Pr: Ztg).

A u s t e j a . —  P- B ourqueney  wraca w  końcu b .  tygo­
dnia do W iednia .-— Xiążę Ryszard i / f« s rn icA , dotych­
czasowy Sekretarz Poselstwa A u str ja ck ieg o  w P a ryżu , 
m a otrzymać wyższą posadę.—  przyszłą Niedzielę, 
Arcy-Biskup R auscher  daje wielki obiad. Domyślają 
sie, że tegoż dnia konkordat ogłoszony będzie. —  Ba­
wiący tu  na urlopie Hrabiow ie : E sterhazy \ Colloredo- 
W aUsee, zaraz po przyjeździe Cesarza, wracają na swe 
posady poselskie do S t. P etersburga  i W ted m a  -  No- 
wa instytucja kredytowa, nosie będzie nazwę. P ow sze­
chnego A u str ia ck ieg o  B a n ku  kredy tow ego .—  Nastę­
pcą Hrabiego W estm oreland, ma bye Lord  Granville.

Wielkie dobra N esm yl ^ W ę g r z e c h ,  zostały nabyte 
przez B en ed yk tyn k i i  K lo s te rm u b u rg , za 800 ,000  złr. 

w  W iedn iu  ma być założone Muzeum Chrześcjań-
gkju, W L ugano  schwytano W łocha, fałszerza, który
za 17* miljona złr. blizko sfałszował banknotów a u ­
s tr ia c k ic h .  (Neue Pr: Ztg).

D a n i a . — W K openhadze  krążyła wieść, iż rząd przed- 
sięweźmie surowe środki przeciw Xięciu F erdynando­
w i, który nie chciał podpisać U6tawy. (Ind: Belge).

Sąd Państwa, sądzący gabinet Grudniowy, oskarżo­
ny o zdradę stanu, odmówił dnia lOgo b .  m. wyłącze­
nia P- Q tla  Lehman, wybranego przez Landsthing na



—  I

Członka tegoż Sądu. Następne posiedzenie sądowe od ­
będzie się lOgo Listopada. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . —  Bank F rancuzki, d la  uspokojeuia um y­
słów zaniepokojonych pogłoską o jego krytycznem po ­
łożeniu, ogłosi wkrótce sprawozdanie.—  Rząd ocenia­
j ą c  wsżaość Algierji, dla franeuzkich  targów zbożo­
wych, pragnie potroić tam produkcją zboża, i roztrzą­
sa już rozmaite w tym przedmiocie przedstawione pro- 
jekta. (Schl: Zeit:).

Dnia lOgo bieżącego miesiąca, rozpoczął się p ro ­
ces powstańców w Angers. — Zmiana miuisterjal-  
na w Grecji, uważaoą jest (utaj jako opozycja, 
przynajmniej bierna, przeciwko Mocarstwom sprzy­
m ierzonym.—  Z H iszparji donoszą, i e  dwór nie jest 
wcale przychylny przymierzu Anglo-Frank o-Hiszpań­
skiem u, o którem myślą tameczni Ministrowie.—  Myl­
nie głoszono w P aryżu, iż P. Bourqeney w widokach 
dyplomatycznych, jak najspieszniej opuścił Paryż  w ra­
cając do W iednia. Pogłoska ta nawet dała powód do 
zabawnego wypadku. Pewien Pan utrzymywał w je- 
duem z towarzystw, że wie z pewnością, iż P. Bourque- 
ney  wyjechał, gdy właśnie dyplomata ów znajdował 
się w salonie. Przedstawienie przez gospodarza domu 
wyprowadziło dopiero roznosiciela fałszywych wieści 
z błędu.—  Neapol dotychczas jeszcze niedał żądanego 
przez Francję  zadość uczynienia. —  Dr Humbold, sy­
nowiec sławuego oaturali8ty Alex: Humboldt, próbuje 
na  M artynice, zpowodzeniem,leczeuiażółtej febry przez 
jej szczepienie. (Iod: Bel:).

H iszp an ja .—  Kortezy H iszpańskie  za jm ow ały  się d.
6  b. m. sprawą, aresztowanego za przestępstwo prassy, 
Dyrektora dziennika Leon Espanol. Mioisterstwo zrzu­
ciło z siebie odpowiedzialność tego kroku, na Urzędnika 
który go uskuteczniał. (Schl: Ztg).

N ie m c y . —  Xiążę Następca TraunW irlem bergskie- 
go, udał się wraz z swą dostojną Małżonką do W iesba- 
den, dla znajdowania się na poświęceniu wzniesionej 
tam wspaniałej Kaplicy Prawosławnej. —  Król i K ró­
lowa Hanowerscy, w podróży do Sztu tgardu , odwie­
dzili także Wiesbaden. (N. Pr: Ztg).

P r u s y .—  Król P ruski przyjmował d. 11 b. m., Baro­
n a  Brunnow, b. Posła C e s a r s k o  # 0 » # J7 * A * S £ 0  w  Lon­
dynie .—  Poselstwo Tureckie w Berlinie, ogłosiło we­
zwanie do kapitalistów tamecznych, aby wzięli udział 
w budowie kolei żelaznej z Konstantynopola  do Bel­
gradu . —  Wszystkie P ruskie  okręty wojenne, są ze­
brane obecnie w Gdańsku. (Schl: Ztg).

Danja  wezwać miała na konferencje w kwestji cła 
na Sundzie, Mocarstwa interesowane. (N. Pr: Ztg).

W ło c h y .— Król Sardyńsk i jest ta k  cierpiący jeszcze, 
że w żaden sposób nie może przedsięwziąć podróży do 
P aryża, w terminie pierwiastkowo zamierzonym. Po­
dróż ta  przyjdzie do skutku dopiero w końcu Listopad* 
lub w początku Grudnia r. b.—  Oficerowie Angielscy  
werbują ciągle w Sard yn ji do swej legji; nie mają je ­
dnak powodzenia wielkiego, gdyż wiecej się zgłasza 
Oficerów jak żołnierzy. (St: Auz:).

Król Neapolitański ofiarował Królowi Belgów, O r­
der  Śgo J a n u a r e g o ,  w zamian za nadesłany Order L e o ­
p o ld a .  (N. Pr: Ztg).

W  Drukarni Kurjcra W arsz:.— Wolno drukować, d. 4 (16)

—

Ze W s c h o d u .—  Om*r Basza przeniósł swą kwaterę 
g łów ną z Datum  do Tszefketil, i podobno myśli ruszyć 
ku C zurgeti. Rozkazał on rozpuścić pospolite rusze­
nie, zwołane przez Hafiz Baszę, które tylko rabuokiem 
żyło. —  Z 13,000 mieszkańców Karsu, zostało tylko 
4 ,500. Resztę kazano z twierdzy gwałtem wydalić.—  
Iskender  Basza jest w nieporozumieniu z Omer Baszą, 
i dla tego nie udał się z nim do A zji, lecz został wysła­
ny do E upatorji. (Schl: Ztg).

Z Sinopy  wysłano około 4 ,000 koni i mułów Ao K ry­
m u, a mianowicie do B alaklaw y. a to celem użycia ich 
przy kampauji jesiennej. (Neue P r:  Zeit:).

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Bierzyuski Roman Radca Koleg: z Kielc nr 1307; Brinken Stan: 

Oby: zTrzcianny nr 1298; Czermiński Flor: Urzęd: z Nieborowa 
n r 476; Dembowski Jńz: Oby: z Pultuaka nr 556; Jeziorański Ign: 
Ob: z G iry  nr 586; Laszkie wicz Jul: Urzęd: z Wilna nr 625; Majer 
And: Ob: zLipin nr 556; Sołtyk Marceli Ob: z Radomia nr 570; Sę­
dzimir Alex: Oby: z Szlubowa nr 556; Tambazini Felicja A rtystka 
z Petersburga nr 613.

W yjechali: Altenherger Gustaw, do Uniwersytetu do Pe ters­
burga; Buczyński Antooi Obywatel, do Bogusławek; Blociszewski 
Alex: Ob:do01szewnicy; Batkowski Paw: Kup: do Kamieńca Podol­
skiego; Czarnowski Jńz: Oby: do Kroczewa; Czapski Adolf Hr. do 
Wilna; Downarowicz Jńzefa Wdowa po Marszałku do Kowna; Ko- 
rzybski Zdzisław Stud: Uni w:-do Petersburga; Kowalew Teód: Kop: 
do Kamieńca Podolskiego; Szamowski Aug: Ob: do Rgilewa; Wen- 
dorff Karol Oby: doRycblewa. —  Bratoszewski Jan Oby: do W ę­
growa; X. Bieiiekierski Jńz: Kanonik do Siedlec; Lalewicz Fran: 
Oby: do Kałuszyna; Szafrański Tom: Sędz: Tryb: do Łomży.

P rzy jech a li koleją ie la zn ą  : Jeske Zofja Ob: z D rezna nr 2184; 
Lubelski H ertz  Z egarm istrz z Prus nr 1809; M oraczewski Hippolit 
U rzęd: z Drezna nr 1326; N ow akow ski Urban Oby: zB ruxellinr 
478; Silbersztein W olf bandl: z Krakowa nr 1083.

W yjechali koleją ielazną: Exner Kdw: Mydlarz do Prus; Je­
zierska Marja Hr., i Nowakowski Fra: Dr Filozofji do Poznania.—  
Feinlicht Motel Zegarmistrz do W rocławia; Lemmyex Anna Marja 
fabr: goraetńw do Bruxeili; Rostworoski Joacb: Ob: do W rocławia.

DOHES1ES1A.
MAJĄTEK JEIEfflSBU, mający rozległości około włńk 

nowopolskich 12u czyli 183 dziesiatyn, o 140 w iorst od W arsza­
w y , o 4ry w iorsty od miasta handlowego położony, jest do sprze­
dania każdego czasu z wolnej ręki, bez pośrednictwa osób trze­
cich; w raz z Inwentarzem żywym i martwym, w gruntach pszen­
nych, Siana fur parokonnych 130; oziminy wysiewa się kor: 60; 
Propinacja czyni rs. 180 roczoie; szacunek rs: 10,000. Wiado­
mość pod Nrem 590, w domu Tyslera, przy ulicy Długiej u Ad­
wokata Karasińskiego, od godz: 8ej do 10ej rano, lub od 3ej do 
5ej po południu.

f  J «  B A D W W S H A ,  utrzymująca M A G A E lfS  RO-> 
z BÓT DAMSKICH, i przyjmująca wszelkie obstalunki, zm ie-i 
 ̂niła mieszkanie z Nru 451 zwanym dawniej Rezlera, ua uli- 2 
cę Długą pod Nr 590, gdzie pierwszy Magazyn, obok Ko- * 
missji Sprawiedliwości, o ozem zawiadamiając szanowną P u - j  
bliczność, ma zaszczyt u p r a s z a ć  JJW W . i W W . Panie, a b y | 
ją  swojern zaufaniem raczyły zaszczycać, zapewniając z e t  

\  swej strony punktualność i dokładne wykouczenie roboty.—-2 
|  Zarazem potrzebuje kompletnie zdatnych R*ANfIEN, i do »

D z i ś  rano ciepła stopni 1 0 .  Wczoraj w  południe ciepła stopni 1 1 .  

D z i ś  rano w y s o k o ś ć  w o d y  na W ille  stop 1, cali 9.
TEATR WIELKI. Dzis, Napój m iłosny. Wesele w  Ojcowie. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, L w y i Lwice. Lokaj 

za P ana.________________
Dziś dołącza się T A B E L L A  3ej klassy 86cj Loterji Klas:. 

Października 1855 r.—  Starszy Cenzor F. Sobietzczańtki.


